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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

. ТУ  i  l  n  о.
O  p o ło ż e n iu  K a m ie n ia  Vbręg ie ln e g o  do  b u ­

d o w y  K o ś c io ła  E w a n g e lic k o  - R e fo r m o w a n e g o  w  
W iln ie .

Od dwóch blisko w ie k ó w ,  zgromadzenie w y ­
znania Ew angel icko  - R efo rm ow anego dokłada ło 
na у u s i lnie у s z egq starania,  ażeby mogła bydź  w y ­
m u r o w a n i  Św ią ty ni a  ku czci i cbw ale  Nay wyższe­
go Pana Boga w T r ó y c y  S. j edynego,  dla o d p ra w ia ­
nia nabożeństwa podług  swoiego obrządku.  Teraz  
nakoniec  W sz echm oc ny ,  z n ie pr zeb ra oe y  dobroc i 
pobłogos ławi ł  maluczkiey  t rzodzie w ie rny ch  s w o- 
i c h  s ług i ch w a lc ó w ,  i pozwoli ł  ziścić się i ch  o- 
czekiwaniu .  Zoayduie  się wprawdzie  do ty c h  czas 
kościółek d re w n ia n y  cz łonków tego wyznanie^ 
pr z ed  i 48  l aty  zbudowany,  u k r y t y  w obwodzie m u ­
ró w ,  należących do p lacu  zborowego,  p rzy  ul icy 

, P o r t o w c y  i za T r o c k ą  B ra m ą  położenie mażą­
cych .  Lecz  odtąd,  za pomocą  Bożą, wznosić się za­
czyna budowa Kośc io ła ,  i awna ,  okazalsza, z ce­
g ie ł  m a m i ą c »  się, k tó ra  i ku  ozdobie s ta rodaw­
nego  miasta W i l n a  , z wie lu  mi ar  znakomitego,  
po n ie k ąd  się przyczyni* T a  okoliczność nade r  mi­
ła,  a nape łn ia jąca  pocieszeniem serca wszystkich 
p r a w y c h  czc icielów Chrys tusa  Zbawic iela,  a mia­
no wic ie  członków' wyznania E w a n g e l i c k o -R e fo r ­
mowanego,  ponieważ iest dziełem w z o r o u e y  po­
bożności І szczodrobliwości  N  A Y J A SN1KYSZY CH C e - 
s a r z ó w W s z e c h  Ro-,sy y, b łogos ławiohey  pamięc i 
A l e x a n d r a  P a w ł o w i c z a  i teraz szczęśl iwie Pa- 
nuiącego  N a y ł a s k a w s z r g o  M on a r c h y  N i ko ł a j a  
P i e r w s z e g o  , ażefby pozostać mogła w p«n.ięci  
nayod legie у szych potom nych pokoleń  ; po zapisa­
n iu  w  A k ta c h  Sy no do w ych ,  podaie się do ogłosze­
nia d ruk ie m  w pu bl i cznych  wiadomościach.  K r ó ­
tk i  opis  u roczystego obchodu położenia kamienia 
węgie lnego wyjaśn i  wszystkie ważnieysze szczegó­
ły  tyczące się tego błogiego w ypa dku .

Synod Ri tewski  E w a n g e l i ck o -R efo rm o w an y ,  za- 
pornożony w p ie rwias tkow e zasoby,ustano w ił K o m i ­
te t  Budo wniczy .k tóry  za nastanietu wit  sny i p rzyie - 
m o ey  pory,zamierzając położyć kamień  węgie lny,  aa 
b u d o w ę  Kościo ła,  z dobi  o wolnych ofiar  wznieść się 
mającego,  o br a ł  na to dzień 21 kwie tn ia  t t i f j  ro­
k u  18З0, iako dzień W y s o k i c h  Im ie n in  N ayja- 
s' n I F > Y 8 Z E Y  C k S A R Z O W  E Y  А ы і Х Л М Ь Е Т  T e O D O R O W  N Y ,  І  

t a k o w y  obchud uroczysty od b y ł  nas tępującym sp o ­
sobem.

W  dniu  wyżey  nsmienlonym,  za u przedni  em 
k i l k ud n iow em  przez d r u k i  ogłoszeniem K o m it e tu  
budowniczego ,  Publ iczność  W  iłeńska,  zawiadomio­
na  o czasie, nape łn i ła  plac  przeznaczony na k o ­
śc iół  i p rzy leg łą  p or to w ą  ulicę: wszyscy śpieszy­
li  do obwodu mtirów Zgromadzenia  Ew angeltcku- 
R efo rm o w an eg o  , kośc iółek s tary d re w n ia n y  na­
p e ł n i ł  się ludem,  a J W  W . W i le ń s k i  Cywi lny  G u ­
b e r n a t o r  H o rn ,  Vice- ;Guberna to r  Listo w «ki i R e ­
k t o r  C e s a r s k i e g o  U n iw e r sy te tu  Pe l ikan ,  oraz w i e ­
lu  in n y c h  w уvszych. Urzędników vt oyskow ycb  i 
c y w i l n y c h  zaszczycili  to Zgromadzenie  swoją o- 
becnością*

Około p ie rwszey  po poł udniu ,  za odebran iem 
uwiadomienia ,  iż JVV. Li tewski  XX oienny G u b e r ­
nator ) dla słab ści zdrowia przy bydź  nie n oże, po 
odśpiewani  u h y m n u  o Swięt  v  Duchu { T e  n i  G re-  
a to r ), VVJX. Łabow ski ,  Y ic e  S u p e r  In te n d e n t  W i ­
leński ,  rozpoczą ł  obchód stosowną do tego ak tu

nauką ,  k tó rą  zamknął  b łaga lną  m odl i twą  o b ł o ­
gosławieństwo dla rozpoczynającego się dzieła.

Z kościoła udało się Duchowieńs two  obu E -  
wangei ick ich  Wyznań;  udal i  się także J W .  G u ­
berna tor  i dalsi  urzędnicy na mieysce założenia 
Świątyni ,  na k tóre  przybywszy ,  W J X .  R afa ł  Do- 
w n a r  Supe r  In tenden t  W i le ń sk i  rozpoczą ł  A k t  
poświęcenia mieysca słowem Bożem i modl i twą ,  
a w czasie gdy wyrzekł :  „Niech  p ra w dz iw i  chw al ­
cy i czciciele Chrystusa,  bez względu na różnią- 
ce się zdam8) tu  w tey Świą tyni ,  oddają ch w ałę  
W ie lk ie m u  Bogu i t chną  b ra te rską  miłośc ią ku  
wszystkim ludziom, iako b liźnim swoim”, p o t w i e r ­
dźmy to święte wezwanie liczne g ło s y ,  a wyra ź  
A men , zdaweł  się i ednem uczuciem nape łn iać  serca 
cbrześciańjkie.

Po ukończeniu ak tu  poświęcenia,  Prezyden t  
K o m i t e tu  budowniczego W .  Ste fan Cedrówski ,  
M a io r  W o y s k  Rossyyskicb,  zabra ł  głos w nastę­
pny ch  wyrazach:

„ iS ic t e n  c ia sn y  obw ód , i  a  h i m a  z a ią ć  z a k ła -  
„ d a ią c a  s ię  Ś w ią ty n ia  B a ń s k a  , m o ż n a  u c z y n ić  
» P r z y b y tk ie m , g o d n y m  W ie lk ie g o  B o g a  ; ś w ia t  
n c a ły  ie s t J e g o  K o śc io łe m . W s z ę d y , g d z ie  c z łti- 
„ w iek  p o s ta w i  s to p ę  , g d z ie  r z u c i  o k ie m ; w s z ę d y  
„ d o s trze g a  , c z u ie  w szec h m o c n o ść  , d o b ro ć  i  m iło ­
s i e r d z i e ;  w s zę d y  z n a y d u ie  d a r y  ła s k i , r o z la n e  
„ n a  s tw o rze n ia ;  w s zę d y  n a p o ty k a  d la  s ie b ie  u c ie ­
s z e n i e  z m y s łó w  i  z a s p o k o je n ie  p o tr z e b .  K to k o l-  
„ w ie k  za s ta n a w ia  u w a g ę  n a  to  w s z y s tk o , m o c n ie j - 
y*sze  b ic ie serca , ł z a  z r a s z a ją c a  p o w i e k i , p o tn e -  
„ w oln ie  zg in a ją c e  się  k o la n a  p r z e d  d o b ro c zy ń c ą  
y>Przy rocfż e n ią ,  p o b u d z a ła  go  do w ie lb ie n ia  i  o d - 
„ d a w a n ia  c z c i  N jkdoŚcignioirby N ayw yzszky I stno- 
,pci,  k t ó r e j  d o b r o d z ie js tw a  p r z e n ik a ła  do  g r u n tu  
„d u szę  lego. И  u n ie s ie n iu  w y r y w a  się  m u  z  u s t  
„hołd, w dzięczności, i  d zię ko w a n ia . W ó w c z a s  to  
„c z ło w ie k , sa m  sobie zo s ta w io n y , n a y w ię c e y  c ie r - 
я<pi n a d  n ie d o s ta tk ie m  sposobnośc i do w y la n ia  
„ c a le y  m o c y  c zu c ia  sw o iego , i  s zu k a , g d z ię b y  od- 
„ d a ł c z e ść  J \a y w y z s z e m u .  JDla z a r a d z e n ia  t e y  
„ p o tr ze b ie  n a r o d y , p o w ią z a n e  w e  s p o łe c z e ń s tw  a ,
„u m y ś l i ły  s ta w ia ć  osobne b u d o w le , p r z e z n a c z a ć  
„ n a u czy c ie Io w  c h w a ły  b o ze y , k tó r z y  w  ta k o w y c h  
„ Ś w ią ty n ia c h  p r z y p o m in a ła  lu d z io m  o b o w ią zk i 
„ w zg lę d e m  B o g a  i  c z ło w ie k a ;  u c zą  n a s , ia k  m a -  
„ m y  d z ię k o w a ć  S tw ó r c y  n a s ze m u ;  ia k  s ta ią c  s ię  
n n a r z ę d z ia m i J e g o  s w ię t j  eh  z a m ia r ó w  m a m y  się  
„ p r z y k ła d a ć  c a łą  n a m  u d z ie lo n ą  m ocą  do  u szc zę ­
ś l i w i e n i a  w s z y s tk ic h  w s p ó łd z ie c i te g o  p o w s ze c h ­
n i e  g o  О  у  ca

DaJey, schodząc z ogólnych uwag do pot rze­
by mieyscowey,  zwłaszcza, że w lym właśnie za­
miarze zakłada s ę ta Świątynia  zć sk ładek  dobro ­
wolny ćb ,  zakończył mov.ę swoię do zgrornadzooey 
Publ icznośc i  te mi słowy:

„  T e n  dow ód  w a s z e y  ła s k i  i  p r z y c h y ln o ś c i  
„u w a ż a m  za  d o b r o c z y n n y  s k u te k  o św ie c e n ia  w ie - 
„ ku  i t ole r a n c y i  , ia k te y  w zó r  z n a y  p i ę k n i e j  s z y  
„ p r z y k ła d  d o iй n a m  m ą d ro ść  zd o b ią c a  T r o n  s t a - 
,jw n eg o  P a ń s tw a  B o s s y iP

Poczem lenie P re z y d e n t  zaprosi ł  J X .  A d a ­
ma Mandzeldwskiego,  ’ K aznodzieię Wi leńsk iego ,  
do odczytania napisów na dwóch o ło w iany ch  ta ­
bl icach,  i na karc ie  pa igami nowey w yrażonyc h:  na 
pierwszey  tabl icy ołowianey,  г jedi-ey s t rony  na­
pis, okazujący przeznaczenie b udow y ,  iest nas tę ­
pny: N a chwałę  N atwyższego Р аІ а B oga w  
T ttÓYtr Sw jbtey J edynego, roi) błogjem i dobro-



czynnf.m P asowaniem pobożnego M onarchy N iko­
łaja  I go P awł )ivicza,Cesarza W szech R ossyy, p rzy 
założeniu funda me ntó w w tern tu mieyscu do b u ­
dowy preemKCzoney na dom m od l i tw y  dla czci­
ciel ów J ezusa Chrystusa Z bawiciela , podług ob ­
rządku  W y z n an ia  E w ange l ic ka- iU fo im ow au eg o  , 
ten W ę g i e l n y  K a m ie ń  pot ozon iest roku  Pa ńsk ie ­
go М и С С С Х Х Х  { iS 5o) d n ia  X X I {21) kw ie tn ia ', 
г  d rugtey  s t rony  W y s o k i e  Imiona N ayjaśnieysze- 
go M onarchy i Następcy T ronu W szech R ossyy, 
nadto pomzey rmey scowey Z w lerzcboości W o y -  
ekowey i Cywi lney.  Na tablicy drugiey umieszczo­
no imiona Ś w ie cki ch  i D uchow ny ch  K ur a to ró w  
Synodu Li tewskiego  i ę z ło o k ó w  Komitetu bud o ­
wniczego; zaś h is toryczne opisanie proiektu budo­
wan ia  kościoła na karc ie  pargatninowey w  na­
s tępne m brzmieniu  wyrażone:

, Pod B er łem  Szczęśliwie teraz Panującego 
M o n a r c h y  Nayjasnieysłego Lekarza Nikołaja I a- 
w łowicza Samowładtlącego całą Hassyap Jednota  
wyznania  E  wangel icko-Reformowanego w prz y łą ­
czonych od Polski  Gube rn iach  isloąca, u t r z y m u ­
jąc ге  szczupłych s w y ch  funduszów dobroczynne 
zakłady,  ku pomocy c ie rpiącey ludzkości i  W y ­
ch o w an iu  młodzieży służące, długi  czas zostaw sta 
•w niemożności  wzniesienia w W i l n i e  nowey Św ią­
tyni  na cześć Nay wyższego, na mieyscu starego 
walącego się kościoła.  W  roku 1821, mąż poho- 
ди у i gor l iwy o pomnożenie c hw a ły  Bożey,  P a ­
w e ł  S t r y i e m k i , K u r a t o r  spraw kościelnych,powzią-  
•wszy myśl  szczęśliwą pomyślnym uwieńczającą się 
skutk iem ,  poświęci ł  się na zbieranie ko llek ty .  Du­
chów na Zwierzchność ,  fo iest  Synod L i te w sk i  E>- 
wange l ic ko -R efur m ow an y  z wdzięcznością p r z y ­
j ą ć  szy bogoboyny pro iek t  wyiedna ł  pozwolenie 
na zb ie ranie ofiar  dobrowolnych  od JO.  Х с іа  A-  
L x a n d r a  Golicyna,  wówczas Minis t ra  s p ra w  d u ­
ch o w n y c h  i  oświecenia narodowego po ca łem I m -  
peryurn  Rossyyskie in i K ró les twie  Polskiem.  N ie-  
zmordowaoey  troskl iwości  Stryieriskiego świad ­
k am i  b y ły  stolice S t -P e te rsburg  i W a r s z a w a ,  i 
t r u d y  iego pożądany odniosły skutek.  W s p a n i a ­
łość Nayiaśnieyszych M onar ch ów  w Boga  spoczy­
wa i ącegct, wieczne у dostovnego pamięci,  Błogosła­
wionego Alexandra I ,  Cesarza W sz ech  Rossyy,  
tbdzież K r ó l ó w  Pruskiego  i Niderlandzkiego p rz y ­
czyniła się do wzros tu  zbiórki .  Lecz  gdy p o m i ­
mo l ) l u  znakomi tych  ofiar  Synod Li tewski  nie 
mógł  jeszcze przys tąp ić  do rozpoczęcia budow y 
kościoła,  prze to  w  roku  1827 upoważni ł  Grodz ień­
skiego Sup er in tendenta ,  A le x a n d ra  Aniszewsktego,  
ndatfź się do stołecznego miasta Mos kwy w cza­
sie Korona cy i  szczęśliwie dziś nam Panuiącego  
Cesarza W s z e c h  Ronsyy N i k o ł a j a  I .  Szczodre da­
r y  tego wspania łomyślnego M o n arch y  i Nayiaśuiey- 
szey Jego  R o d z i n y , oraz znakomi tych  osób tam 
zgromadzonych  , p r z y p ro w ad z i ł y  zbiory ofiar do 
możności  rozpoczęcia zamierżoney budowy podług 
p lanu  przez J W .  A l e x a n d r s  Rtmskiego Ko rsa -  
k o w a ,L  te w sk ie go W oi enne go  Gube rn a to ra  i  wszy­
s tk ich  Rossyyskich  O rd e ró w  Kawalera ,  p o t w i e r ­
dzonego, przez W .  K a r o l a  Podczaszyńskiego,  P r o -  
fessora A r c h i te k t u r y  w Cesarsk im W il e ń s k im  Uni ­
wersy te c i e  u ło żo n eg o , a przez Komi te t  b u d o ­
wnic zy  od Synodu Li tewskiego  E  w a n geli c k o-R.e- 
formowanego ustanowiony exekwuiącego  się. T a ­
k im sposobem, po przysposobieniu w latach 1828 
i 1З29 większey części materya łow,  rzeczony K o ­
m i t e t  w dniu  dz ideyszym,  to iest 2 t,  kwie tn ia  18З0 
ro k u ,  uroczystym z p ow odu  Im ienin  W y s o k i c h  
Nayjaśnieyszey Cesarzowey Alexanbry T eopokó- 
wny , w obecności W ł a d z  roieyscowych woysko- 
w y o h  i cy w i l n y c h ,  oraz D uch o w ie ń s t w a  i l icznie 
zgromadzonego ludu ,  po łożył  z p r > y w o i t ą  uroczy­
stością K a m i e ń  W ę g ie l n y ,  w k tórego  wydrążeniu 
umieszczono puszkę cynową,  a w niey d w ie  tabl i ­
ce z napisami,  wyraża iącęm i  przeznaczenie budo­
w y ,  Im i ę  Panuiącego Cesarza i Nas tę pcy  T ronu ,  
oraz mie у scowey w W i l n i e  Zwierzchnośc i ;  na d r u ­
giey osób sk łada jących  Rząd Synodu Litewskiego  
i Członków Komite tu  budowniczego .  Nadio na 
p am ią tk ę  tey uroczystości ,  zostały włożone p ienią­
dze tegoroczne,  i medale,  z k t ó r y c h  godnieysze u-

wagi są; b i t y  1829 na pokoy  A d rya no poł sk i ,  na
zwycięz two pod S/.utnlą, na pam ią tkę  obchodu J u ­
bileuszowego w ro k u  1828, od założenia U n i w e r ­
sytetu W i le ńs k ie go  i t. p., oraz wiele s ta roży tny ch  
monet.  A  chociaż do wyliczonego kosztu przeszło
i 3 ,ooo r.  sr.,  dla dokończenia zupe łnego b u d o w y  
niedostaie ieszcze r. sr.  4 ,000 ; Synod iednak L i ­
tewski,  'pokładaiąo ufność w Bogu i wspa ti ia łomyśl-  
ności~serc Chrześciariskich ma nadzielę» że t e a m  sa ­
me mi uczuciami, iakiemi one skłonione b ył y  do p rz y ­
łożenia się ku rozpoczęciu dzieła,  skłon ione  podo­
bnie  będą  do przyczynienia się ku  do prowadzen iu  
cnego do skutku .  I  t ak ow y  ak t  u roczysty obecne o- 
soby dzisieyszemu obchodowi  imiona swe p o d p i ­
sały,  k tó ry  też do puszki  cynow ey zachowany zo­
stał. R ok u  Pańskiego 18З0 k w ie tn ia  21 dnia w  
Poniedz ia łek .”

Po podpisaniu iakowego  p a r g am in u  przez  
osoby assystuiące temu aktowi ,  S u p e r  - I n t e n d e n t  
W i l e ń s k i  włożył  ony z tabl icami,  medalami  i m o n e ­
tami  do puszki  cy now ey ,  a tę, zszedłszy w t o w a ­
rzys tw ie  D u c h o w ie ń s t w a  i u rzędników,  >raz in n y ch  
znacznie у szych osób do g łę bok ich  funda me ntó w,  
ws tawi ł  do wyd rą żeni a ,  w kamieniu  w ęgie lny m ,  
do zamurowania  k t ó i e y  przy łożyl i  p ie rwsze ręce  
j  W  W .  C y w i l n y  Gube rna ta tor ,  ^ ic e -G u b e r n a t o r ,  
R e k t o r  U n i w e r s y t e t u , Pre zyd en ci  obu  D e p a r t a ­
m en tó w  i dalsze znakomitsze osoby.

Na zakończenie  obrzędu  d u c h o w ie ń s tw o  ze 
zgromadzeniem powróci ło  do kościoła , gdzie po 
odśpiewaniu  T e  D eu m y  złożono dziękczynne m o ­
d ły  za szcięśliwio rozpoczęte dzieło i błagalne  za 
d ług ie  lata N a y j aś n i e ys z r y  M onarchi ni  , k t ó r e y  
wysokie  Im ie n in y  ca ły  w i e r n y  T r o n o w i  N a r ó d  
z radośc ią  obchodzi  i  za ca ły  N ayj aśni kys&y D om 
P a n uj ą c y .

Ca łem u  obrzędowi  św ię t emu p ię kna  sprzy ia -  
ła pogoda,  a zebranie  lydu» chociaż by ło  n a d e r  
liczne, żaden ie dnak  sm u tn y  pr z ypa dek  nie p r z e r ­
wał ani  na c hw i lę  z ^ r ó c o n e y  Zgromadzenia  na  
tę uroczystość uwagi.  Z daw a ło  się, iż prosty» lecz 
do serca przem awia jący  obrzęd,  działając na se r ­
ca chrześc iańskie ,  na p e łn ia ł  du ch em  jedności i u - 
czuciem re l i g iy nem  wszys tk ich  na ty m  akc ie o b e ­
cnych .  __________

S a n k t - P e te r s b u r g  d n ia  11 т а га .
N a y j aś n i e ys z a  C e s a r z o w a  J eymość  z orsza­

k iem,  po szczęśl iwem odbyciu  podróży,  w pożą­
danym s tan ie  zdrowia,  p r zyby ła  na p rz y g o to w a­
ny nocleg do miasta N i ta w y ,  d. 6 maia,  o godzi­
n ie  Bmey wieczorem,  ( i ł .  I . )

S a n k t - P e te r s b u r g  d n ia  12 m a ta .
C esarz  J egomość , przyiąwszy  łaskaw ie  z ło ­

żony Sobie s łownik  k ieszonkowy f r an cu tk o - r ossy y -  
ski,  n ay łaskaw iey  uda rować  raczył  au tora iego, JP .1 
O ld e k o p a , kosz townym pierśc ieniem br y l an to w ym .  
J ky C e s a r s k a  W ysokość W i e l Ka X i ę ż n a  H e l e ­
n a  I ‘ava ł o w n a , uda row a ła  go za ofia rowanie tey  
x ią żk i  złotą tabakierą .  ( R .  I .)

—  C es a rz  J egomość , n a  o k a z a n i e  s z c z e g ó l n e ­
g o  S wego  z a d o w o l e n i a  k u  s ł u ż b i e  g o r l i w e y  i d ł u -  
g i e y ,  p o d  Z w i e r z c h n o ś c i ą  N a y j a s n i e y s z e y  w  Bogu.  
s p o c z y w a i ą c e y  C f s a r z o w e y  M a r y i  F e o d o r ó w n y  ,  
r a c z y ł  n a y ł a s k a w i e y  p r z e z  r e s k r y p t a  p o d  d n i e m  
2i  k w i e t n i a  , u d a r o w a ć  b r y l a n t o w a n e m i  z n a k a m i  
o r d e r u  $ .A le x a n d r a + ] y e w sk ie g o ,r z e c z y w i s t y c h  r a d ­
c ó w  l a y n y c h ,  T u to lm in a  i  R u s z n ik o w a . (R . !•)

— Na czas wyda len ia  się P .  W i c e  - K a n c le rz a  
razem z N ay j aś n i e ys zy m  P ancm  do W a r s z a w y ,  za­
rząd w yd z ia łu  Azyatyck iego  M ini s te rs tw a  S p r a w  
Zagran icznyc h  pow ie rzony  zoataie bezpośrednio  
D y r e k t o r o w i  tegoż wydz ia łu  R ad cy  T a y n e rau  H o -  
d o fin ik in o w i.

— Z Rządzącego Senatu wysz ły  następne  u« 
kazy: 1) z dnia 3 o kwie tn ia .  (Z Ogólnego Z g r o ­
madzenia p ie rw szych  3 Dep ar tam en tó w .)  Z  ogło­
szeniem Naywyżey  za twierdzonego 19 marca  b. r .  
Zdania R a d y  Państwa,  aby  od k api ta łó w  p i en i ę ­
żnych» zapisanych przez testament»  osobom ob cy m ,  
omijeiąc naybl iższych sukcessorów,  pob ie rsne  b y ­
ły  poszliny sk arbow e na  mocy ukazu 28 paźdz ie r -



nika 1808 г. 2) z dnia 3 maia (z 1 Departamentu.)
JL ogłoszeniem zdania Rady Państwa, Naywyzey 
zatwierdzony 19 marca b. r., iż ukaz 27 września 
1822 o dawaniu stopnia 5 klassy, urzędnikom p ra ­
cującym w wydziałach rachunkow ości,  rozciąga 
się także na W ice-G ubernatoró  w. 3) z dnia 5 ma- 
ia (z tegoż Departamentu.) O dozwoleniu przyw o­
zu win Bessarabskich przez Kamieńską komorę.
4) tegoż dnia (z tegoż Departamentu) O zaleceniu 
wszystkim Rządom Gubernialnym i obwodowym, 
aby w ia do mści o włocęgach , prowadzonych do 
S y b e ry i , przesyłane były nie do K azańskiej ex- 
pedycyi , lecz do Tobolskiego urzędu. 5) tegoż 
dnia (z tegoż Departamentu) O wsparciu udzielanem 
K a łm ykom  , przyymuiąoym wiarę clirześciańską. 
W  tym przedmiocie przez żurnał K om itetu  PP. 
M inistrów  naywyzey zatwierdzonym 24 marca 
b. r. postanowiono , dla każdey rodziny kałmyc- 
k iey, przechodzącej na wiarę chrzesciańską, dawać 
po 3o dziesięcin ziemi skarbow ej,  z uwolnieniem 
od wszelkich podatków i opłat na lat 10, przy 
tern iednorazowie wypłacać żonatym po fto, a nie­
żonatym po 25 rub li  na pierwsze potrzeby nowe­
go gospodarstwa. 6) tegoż dnia (z tegoż Departamen­
tu) O dozwoleniu wywozu za granicę .„krajowych 
l in  i powrozow bez wszelkiey opłaty na komo­
rach .  7) z dnia 6 rnaia (z tegoż Departamentu) O 
p raw id łach  które zachować należy przy wyprze­
daży i wypuszczeniu w dzierżawę od rządu mają­
tków  poiezuickich. Nowem lem prawem posta­
nowiono: 1) że przy przechodzie maiąlku tego ro ­
dzą i u od jednego prywatnego właściciela do d ru ­
giego, skarb nie ma powodu wymagać dla siebie 
osobney ew ikcyi czyli zabespieczenia, gdyż wła­
ściciele msiąc; sobie przez ukaz 21 grudnia 1807 
i przez N aywyzey zatwierdzone 3 i grudnia 1826 
zdanie Rady Państwa, zawarowane władanie temi 
dobrami, bez załogow, dopóki wypłacają regularnie 
funduszowe procenta , mogą przelewać to swoie 
praw o, wraz z majątkami, na nowych nabywców. 
2) P rzy  wyprzedaży zaś z l icy tac j i  tak ich  mają­
tków, które as powodu niewypłatnosci właścicieli 
zabrane zostały na rzecz funduszów naukowych, 
nabyw ca obowiiązuie się złożyć kaucyą (załóg) wy- 
równywaiącą dwóletniemu procentowi od summy, 
iaka na targach ofiarowaną będzie. Jeżeliby zaś 
Rząd, w niedostatku kupuiących zmuszonym był 
oddawać maiątki tego rodzaiu w dzierżawę, w ta ­
k im  razie, a) Dzierżawa ta nie będzie mogła być 
na inne termina, iak tylko na takie, iakie dla wy­
dzierżawienia maiątkow skarbowych są ustanowio­
ne, to fest: na 12, 18, 24, 3o i 5o lat. b) Biorący ma­
jątek poiezuicki w dzierżawę, powinien złożyć kau- 
cyą wynoszącą dw uletn i dochod, iaki na targach 
będzie ofiarowany. '

— W  3 poszycie dziennika Górniczego umie­
szczona fest wiadomość o złocie i platynie dobytey 
vr drugiey połowie przeszłego roku z kopalni U- 
r&lskich i dostawioney do Petersburga przez kara­
wanę w początku marca b. r. podług oiey przy­
wieziono ze skarbowych kopalni złota 54 pud. 1 
f. 86 zołot., platyny 1 pud 16 f„ 54 zołot. 9 dr.
!Z kopalni prywatnych: złota 91 pud. 26 f. 53 zoł., 
p latyny 33 pud. 2З f. 65 zoł. 56 dr. a w ogóle 
złota 145 pud. 28 funt. 43 zołot., p latyny 55 pud. 
a5 zoł. 65 dr.

— K om itet towarzystwa opieki więzień 0- 
głosił rachunek  swoich przychodów i wydatków 
od 5 lutego do 11 kwjetnia na w ykup uwięzio­
nych za długi. Otrzymane w  ciągu tych dwóch 
miesięcy summy na ten cel przeznaczone wynosi­
ły  5,6n  r. 84 k. i były  użyte na oswobodzenie 25 
więźniów, na k tó rych  ciężył dług 8,867 r. 4 i £ k. 
przewyżkę zaś wierzyciele im darowali.

— Е х а т е п  w Insty tucie  dróg kom unikacji  
odbył się dnia 7 b. m. Liczne zgromadzenie zna­
komitych gości dodało świetności temu ważnemu 
obchodowi,wystawuiącemu postępy kształcącej się 
do posług kra jow ych młodzi. Jenerał-porucznik 
Bazaine w ciągu popisu zdał sprawę z uleps . ń 
zaprowadzonych w tey szkole. Z powszechnym ża­
lem zgromadzenia, słabość zdrowia nie dozwoliła
J. K. W .  Xięciu A lexandrow i W ir tem b erik iem u

cieszyć się z postępu uczniów zakładu, powierzo­
nego iego zwierzchnictwu.

—- Liczba poddanych Rossyyskich w posia­
dłościach Rossyysko-Amerykańskich wynosi io,42 t  
dusz płci oboiey. W  tey liczbie Rossyan iest 543, 
Kreolów  865, A leutow i innych am erykańskich  
kraiowców 9,015.

— J. G. M. raczył na lat 10 przeznaczyć po
10,000 г. rocznie, na dalsze odbywanie w ym iaru  
stopni południka, którego cały k ierunek zostat 
powierzony Dorpatskiemu Astronomowi P. Stru-; 
ve. tiw ay officerowie Cesarskiego Głównego Szta^ 
b a  odjechali z Dorpatu do F inlandii dla zaczęcia 
tam robot. Professor S truve ma odbyć w  celu tee 
go wymiaru podroż zagranicę. ( T .P . )

Odessa dnia  7  maicie
Turecka fregata S ze r if-R eza n , na którey, w, 

miesiącu listopadzie, przyjechał tu  JF alil-R asza t 
wczora przybyła do naszego portu, wespół z теоч 
iennym brygiem tureckim. Oba statki zostały przy­
słane, z okoliczności powracania do Konstantynom  
pola  Posłów Ottomańskich, na początku c z e p c a *  
spodziewanych do Odessy z S t. P e tersburga . T rz y  
lub cztery dni temu, iak iuż przybyli do nasze­
go miasta: ieden zAdjutantów H a ld a -B a szy  i je ­
den pomocnik sekretarza.

— J W .  Jenerał M arszałek Polny,H rabia D y -  
bicz-Zahałkański) wczora, wieczorem, przybył d® 
tw ierdzy  Tyraspoli, dla odbycia tam term inu  kw a­
rantannowego. (J . t fO d .)

K r ó l b w s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dnia  24 m a ia .

N ayjaśnieyszy Cesarz i K ról wyjeżdżał net 
przeciw dostoyney Małżonce Swey do P u łtu ska •:

— Dnia wczorajszego Nayjaśnieyszy Р ая 
znajdow ał się na z w y k łe j  paradzie woyskowey 
na placu Saskim , którey Nayjaśnieysza P ani я 
okien pawilonu pałacu Brylowskiego przygląda® 
się raczyła. T łum y ludu, ciekawe oglądania ob­
licza ukochanych Monarchy i M onarchini, n ap e tj  
niały Krakowskie przedmieście.

— Dnia dzisiejszego z powodu rocznicy КоЧ 
ronacyi, NN. P A Ń S T W O  o godzinie l i s te y  racz* 
p rzy jm ow ać powinszowania od osób p łc i  oboiey.

—  D n ia  25 —
i —Pierwsza rocznica K o ro n a c j i  Nayjaśniey- 
szego Cesarza i K róla, tudzież ŃayjaśnieyszeY 
Cesarzowey i K rółowby na Tron  Polski, obcho­
dzoną była na dniu wczorajszym w stolicy K ró le ­
stwa Polskiego z iak  najw iększą uroczystością, do 
k tórey  uświetnienia przyczyniła się bytność NNj 
P A Ń S T W A  w m urach  W a rsza w y . Z powodu u- 
roczystości dnia tego w Kościele Metropolitalnym,
S. Ja n a  odbyło się solenne nabożeństwo w obliczu. 
Urzędników Dworu» Senatu , Ministrów, Posłów, 
i Deputowanych, tudzież W ładz  Rządowych. Ce­
lebrował J W .  J X .  D zięcielski, Biskup Lubelski, 
Senator K róiew stw a Polskiego, a po o d p raw io n e j  
Mszy Swiętey , zaintonował T e  D eum  , wznosząc 
wraz z obeonemi do Przedwiecznego najgorętsze 
modły, o iak naydłuższó panowanie ukochanego 
M onarchy i M onarchini. Po nabożeństwie wszy­
stkie władze tak cywilne iak i w ojskow e, tudzież 
osoby p łc i  oboiey, maiące przystęp do D w o ru ,  
udały się na pokoie do zamku Królewskiego, gdzie 
NN. P A Ń S T W O ,  udaiąc się do kaplicy dw o r­
sk ie j  na nabożeństwo, raczyli p rzy jm ow ać  powin­
szowania. Wieczorem dane było widowisko bez­
płatne w Teatrze Narodowym, a gdy się zmierzchło 
oałe miasto rzęsisto oświecone zostało.

— Przybył wczoraj do tuteyszey stolicy J. K . 
Mość Następca T ronu Pruskiego, Dostoyny B ra t 
naszey M tłlśc iw ey P ani. Towarzyszą J .  K. Mości 
Xiążę R a d z iw iłł  Namiestnik W .  X . Poznańskie­
go, tudzież Rzeczywisty tayny Radca Baron H um *  
boldt, Jenerał  Thile  2gi,Pułkownik H rab ia  Greben.

— D n ia  26  —
— Nayjaśnieyszy Cesarz i K ról J mc raczył! 

postanowieniem z dnia b. m. m ianow tć JP,' 
М ахут іі іап а  H r .  F redro , K ura torem  Królewskie-, 
go Alexandrowskiego Uniwersytetu  i Pomocnikiem



Ministra Prezydoiącego w Kom missyi Rządowe у 
W yznań R elig ijnych  i Oświecenia Publicznego, 
do yV.ydziaiu Oświecenia Publicznego.

— Dnia wczorajszego N ayjaśnieyszy C esarz 
i K ról wraz z Jego K róle w ieżo wską Mością N a ­
stępcą Tronu Prusk iego , raczyli znaydować się 
na zwykłey paradzie woyskowey na p b c u  Saskim, 
po którey woyskowi mieli zaszczyt bydź przed­
stawionymi dostojnem u gościowi.

—  N a y ja śn ie y sz y  W i e l k i  X iażę A l e x a n h e r  
N astępca T ronu , p rzesła ł ,  tutejszemu K ró lew ­
skiemu Alexandrowskiemu Uniwersytetowi w da­
rze dwa odlewy gipsowe, zrobione według natury 
z ręki N itro fa n a  Ł u czk in a , żołnierza pułku Preo- 
hrażeńskiego Gw ardyi Cesarskiej, mającego lat 
26, wzrostu 8 stóp i 5* cala.

— Przybył do W a r s z a w y  Hrabia Sztakel-
berg , Poseł N. P ana przy N. K rólu  Jmci Nes^o- 
litańskim, a w krótce przybędzie Margrabia R e-  
z e n d a , Ambassador N. Cesarza Jmci Rrezyliy- 
skiego^ (G . W .)

— W czoray  na paradzie Woyskowey N. P an 
i l l . C C .  MM. W ielcy Х і ^ к^та mieli wstęgi o r­
deru  O rła  Czarnego , a J. K . M, Następca Tronu 
Pruskiego, wstęgę O rła  B iałego . Jenerałowie Ros- 
syyscy i Polscy ozdobieni orderem O rła  Czerw o­
nego  mieli wstęgi tegoż orderu. (A. W .)

— Dnia 27 —
JProgrammci do p ierw sze у Sessyi Seym ow ey  

w roku 18З0.
Dnia 28 tnaia o godzinie qtey zrana zgroma­

dzą się do Kościoła Katedralnego Senatorowie, M i­
nistrowie, i Rada Stanu, oraz Posłowie i Deputo­
wani.

Senatorowie i Rada Stanu zasiądą w Praesbi- 
terium , a Posłowie i Deputowani zaymą pierwsze 
ław k i w Kościele.

Skoro się wszyscy zgromadzą, odprawi się Msza 
czytana, po którey nastąpi Kazanie, a po niem ie­
den z Biskupów pontyfikainie ubrany, zaintonuje 
H y m n  F en i C reator.

Po ukończooem nabożeństwie, Senat się zbie­
rze w Izbie swych posiedzeń, a Posłowie i D epu­
towani zaymą miejsca podług porządku przepi­
sanego Statutem z dnia i 5 (27) marca 1816, dla 
W oiew ództw , Powiatów i Okręgów Gminnych, to 
iest: na pierwszey ław ce po praw ey lęce od wniy- 
ścia, zasiądą Posłowie Województwa K rakowskie­
go) po nich Deputowani z tegoż Województwa. 
Pierwszą ławkę po lewey ręce od wchodu,zaymąPo- 
słowie W oiewództwa Sandomierskiego, po nich De­
putowani rzęczonego Woiewództwa. Posłowie i D e­
putowani W oiewództw Kaliskiego Płockiego i Podla­
skiego, za Posłami i Deputowanymi Woiewództwa 
K rakowskiego. Zaś Posłowie i Deputowani W o ­
iewództw Lubelskiego, Mazowieckiego i Augustow­
skiego, umieszczeni będą za Posłami i D eputow a­
nym i W oiew ództw a Sandomierskiego.

Ministrowie i Członki Rady Stanu, na mocy 
A r ty k u łu  101 U staw y Konstytucyyney maiący p r a ­
wo zasiadania w obu Izbach, mieć, będą mieysce 
w  Izbie Senatorskiej, po obu stronach T ro n u ,  w 
Izb ie  P o s e ls k ie j , na przeciwko Marszałka S e j ­
mowego.

M inister Spraw  W ew nętrznych  uda się do 
Izby P o se lsk ie j ;  uwiadomi ią o Nominacji M a r ­
szałka, i tę głośno odczytawszy, wezwie go do za­
jęcia mieysca swego; wręczy mu uakoniec Nomi­
n a c ją  wraz z listą Członków Izby, zatwierdzoną 
przez Senat.

Poczerń M iniste r Spraw  W ew nętrznych  o- 
znaymi N ayjaśnieyszkmu P A N U , iż Posłowie i 
Deputow ani zaięli miejsca swoie, tudzież, że No­
m inacja  Marszałka została ogłoszoną.

Następnie Marszałek przystąpi do imienne­
go powołania każdego z Członków podług listy 
bnermi wręczonej, i wezwie do ustępu tych, któ- 
rzyby  nie mieli prawa do zasiadania. Poczem na 
czele Izby  oczekiwać będzie rozkazów N ayjaśniey- 
szego PANA,nie zaymuiąc się żadnym innym przed­
miotem.

Prezyduiący w Izbie Senatorsk ie j,  w tymże 
samym czasie powoławszy imiennie wszystkie

Członki przytomne podług listy p rze jrzan e j ,  we- 
zw-ie tych  do oddaleni» się, którym by Senat od­
mówił prawa do obruJ Sejm ow ych. A z a  otrzy­
maniem rozkazu N ayjaśnik yszego  PA N A  przez je­
dnego z Członków Rady Stanu, wyznaczy D epu­
t u j ę »  złożoną z.dw óch Senatorów', k tóra  się uda 
do Izby Posebkiey, dla wezwania iey do połącze­
nia się z Izbą Senatorską.

Marszałek Sejmowy, zawiadomiony o zbliża­
niu się wzwyż wzmiankowanych Senatorów, w y­
śle dwóch Posłów i dwóch Deputowanych do przy­
jęcia, i osobiście p rzy jm ie  ich przy drzw iach  lz- 
by, wprowadzi i wskaże im m ie jsca  na p rzeciw ­
ko siebie.

Ciż Senatorowie krótką przem ową wezwą P o ­
słów i Deputowanych do połączenia się z Izbą Se­
natorską, poczem powstawszy ż mieys.ca swego po­
prowadzą do rzeczonej Izby Posłów i Deputowa- 
nych, nc czele k tórych Marszałek zniaydować sic 
będzie. J *

Skoro się obiedwie Izby połączy, i gdy Izba 
I  oselska zaymie m iejsca  wskazane przez P rezy- 
duiącego w Senacie, doniosą o tem Na.tjaśnikysze- 
mu PANU przez Deputacyą, złożoną z sześciu Człon­
ków po trzech z każdey Izby. Prezy duiący w Se­
nacie wybierze Senatoróvv, a M arszałek  Śeymowy 
Posłów, z k tó rych  taż Deputacya złnżoną będzie.

W  tym porządku obiedwie I z b y  oczekiwać 
będą przybycia M onarchy, nie przyst gpuiąc do ża­
dnych obrad.

Prezyduiący w Senacie i Seki-elarz Senatu 
p rzy jm ą Nayjaśnieyszego PANA u drzwi Izby.

N a y ja ś n ie y s z y  PA N  z Tronu S nego, otoczo­
ny po praw ey stronie M inistrami i Radą Stanu , 
po lewey Świtą Swoją, a w tyle D w orem  Swoim, 
zagai Posiedzenie mową w języku frtmeuzkirn, k tó­
r ą  Minister Sekretarz Stanu odczyta -w języku Pol­
skim.

Po skonczoney mowie M onarchy i odczyta-? 
niu iey w Polskim ięzyku przez Ałinistra Sekre­
tarza S tan u ,  Marszałek Izby Pose L kiey  wezwa- 
nym będzie przez iednego z Człon!ków g (a„
nu do przysięgi, w skazanej A rt .  119 Statutu O r ­
ganicznego o R eprezentac ji  N a ro d o w ej .

Po złożeniu przysięgi, ieden Członek z B a­
dy Stanu wręczy M u w Im ieniu M onarchy laskę 
Marszałkowską.

Prezyduiący w Senacie w Im ien iu  Senatu, po 
nim Marszałek Sejm ow y, w iimentiu Izby Posel­
sk ie j ,  zabiorą głcs.

Po tych przemowach Nayjaśnieyszy PA N  o- 
puści Izbę Senatorską, i uda się dci Swych poko- 
iów, Prezyduiący w Senacie odprowadzi M nar- 
chę do pierw szych drzwi pokojów^ a wyż rzeczo­
na Deputacya aż do drugich drzwi.

Prezyduiący wróciwszy do Izby  Senatorskiej, 
da głos M inistrow i W e w n ę trz n e m u ,  k tó ry  w y ­
stawi obraz działań Rządowych, oó wołuiąc się do 
rapportu  przedstawionego przez Radę Stanu Se­
natowi (którego każdemu z Członków Seymuią- 
cy ch exempldrz drukowany, wraz z powyższą mo­
wą M inistra udzielonym będzie). Przedstawi orsż 
Sejm ow i stan krain, i uwiadomi o projektach, k tó­
re  podane będą pod roztrząśnienie obu Izb.

Po mowie Ministra W ew nętrznego , P rezydu­
iący w Senacie oświadczy w  Im ieniu M onarchy, hl 
wolą iest Jego, aby obie Izby połączone, zebrały  
się w dniu następującym o godzinie lo tey  zrana , 
dla słuchania rapportu  Rady Stanu, i wezwie Iz­
bę Poselską, aby się oddaliła do Iz.by swoiey.

J sk  tylko Posłowie i Deputowani powrócą, 
i gdy Marszałek za jm ie  swe mieysce, ot w orzy po­
siedzenie mianowaniem Sekretarza, i wezwie go 
do złożenia przysięgi na rotę przepisaną a r ty k u ­
łem 121 S tatutu Organicznego o R eprezen tac j i  
N arodow ej.

Nazajutrz o godzinie lo tey  zrana obiedwie 
Izby zgromadzą się w Izbie Senatorsk ie j  , gdzie 
ieden z Członków Rady Stanu, wezwęny przez P r e ­
zes» Senatu, odczyta R ap p o rt  Rady Stanu , ty .  
czący się położenia krajowego, i czynności R zą­
du, stosownie do a r ty k u łu  106 Ustawy K o n s ty ­
tu c y jn e j .  Poczćm Prezyduiący w Senacie oświad-
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czy, i i  wzywa w Im ieniu M onarchy Członków clru- 
giey Izby, aby te w róciły  do rmeysca posiedzeń 
swoich dla rozpoczęcia działań w Izbie Poselskiey.

K ażda zatem Izba przystąpi oddzielnie do 
wyznaczenia Kornmissyi Skarbow ey , Kommissyi 
P raw odaw czey Cywilney i K rym inalney , i K om - 
missyi Organiczney i Administracyyney, stosow­
nie do A rtyku łu  98 Ustawy Konstytucyyney.

W  przedpokojach Izby Senatorskiey będzie 
straż; zaś przy Izbie Poselsk ie j warta tylko z dwóch 
ludzi złozona.

— Dnia wczorayszego około godziny gtey r a ­
no, Nayiaśnieysty CESA RZ i K R Ó L , Nayiaśniev- 
sza C E S A R Z O W A  i K R O L O W a , J. K .M .  Na­
stępca Tronu Pruskiego i J. C. Mość W ie lk i  X ią- 
zę M IC H A Ł , raczyli udać się na plac Broni, na 
k tó rym  zebrane było całe woysko składające 0- 
sadę tuteyszey stolicy, maiące na czele swern J. 
С. M. W ielkiego Х і^сіа C ESA RZE W IC Z A  Na­
czelnego Wodza. NN. P A Ń S T W O  przybywszy na 
p lac  pomieniony, raczyli objechać szeregi woyska, 
poczem dozwolili, iżby tekowe dw ukrotn ie  przed 
Niemi przeciągnęło. Niezliczone mnóztwo osób pie­
szych i w poiazdach płci oboiey ze wszystkich stron 
otaczało plac broni, a wszystkie okna domów, sto­
jących  obok ulic prowadzących do placu broni 
napełnione były  Publicznością, pragnącą oglądać 
drogie oblicza NN. P A Ń S T W A , ( u .  W .)  *

F  R A N ti r  A.
P a r y  8, dn ia  д m a i a.

W e d łu g  dziennika A n s o  de la  M ed ite rra n . 
nee, woysko przeznaczone przeciw A lg iero w i  ma 
dnia 10 b. m. zacząć wsiadać na okręty, a flotta 
w yp łyn ie  dnia i 5 lub  16 b. m. M inister woyny 
n m ł  oświadczyć, iż wylądowanie woyska na brzeg 
Algierski nastąpić może d. 20 b. m. (G. W .)

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  8 тага.
(* Gaiety Waregawskiey).

W y d an y  dziś okolnik Dworski wyraża: 
„1  w ierdzopo, iż królewscy przyboczni lekarze 
nie zgadzają się z sobą w zdaniu o chorobie M o­
na rch y  i sposobie iey leczenia , co iednak iest 
zupełnie b«zzasadnem. Naywiększa w tey mie­
rze zgodność zdań panowała między przyboczny­
m i lekarzami K ró la  Jm ci przez cały  cią» iego 
ch o ro b y /’ 6

Xiążę W ellin g to n  miał dnia 5 b. m. posłu­
chanie u K ró la  Jm ci.

— D n ia  9 —
Xiążę Sussex  przysłał K ró low i Jmci sztu­

czne krzesło, klór -■ w czasie swoiey choroby ka­
zał był zrobić. Uważaią to u D woru za p ierw ­
szy krok, zbliżający do siebie obudwu, oddawna 
poróżnionych braci.
. S łychać, iź Xią£ę L eopold  wstrzymuie w y­
jazd do Grecyi z tey przyczyny, iż matka domnie- 
m aney K rólow ey Angielek iey, dziś ieszcze inało- 
letniey X ięin iczki,  zwróciła uwagę X,ięcia na to, 
iz Anglia będzie potrzebowała Reiencyi, która o- 
tw iera  rów nie  obszerne pole do chlubnych czy­
nów, iak panowanie w Grecyi.

— D n ia  10 —
Stan zdrowia K ró la  Jm ci, ile z biuletynów 

lekarzy wnosić można, iest bez nadziei, i mnie­
mają w W in d so r, i £ M onarcha n ie d łu g o  iuż żyć 
będzie. J

Odprawiona dnia 7 b. m. rada gabinetowa 
miała się tyczeć interessow G recyi, a po iey u- 
kończeniu rozeszła się na giełdzie tuteyszey po­
głoska, i i  przedmiotem tey rady było niespodzie­
w ane oświadczenie Xiążęcia Sasko - Koburskiego

n a d ^ G r tc y ^  " ie ChCe przyi4Ć władzy «dzie lne ,

. ,  И Ів slJ cha6. tu aby XiąŻę L eo p o ld  ob- 
lą ł rządy G re cy i ;  zapewniają n a w e t ,  iż uk ład»  
w tey mierze zupełnie spełzły, i ł e  wspomniony 
Xiązę postanowił nie zamieniać prywatnego swe- 
go wygodnego Stanu na b u rz l iw y ,  i a k ie g L y  ? 
W Grecyi mógł spodziewać. Choroba K ró la  Jm ci 
mtała s ,ę także przyłożyć do tego postanowieńT  

Ą.ązę K um berland  i Xiążę J e r z y  syn ieea  
odwiedzili wczoray K ró l ,  Jm ci w zamku JT indsor  

Jedna z tuteyszyoh Gazet pisze : „Domowe 
urządzenia X,ążęcia K la re n c ji  są godne nasTadT
Г м  Г г Ш,!І0" ка ie6° u trzymuie racbunlki, Pułkow nik  F itzc la ren ce , k tó ry  wstaie o go­
dzinie 6tey zrana, zaymuie się interessami dzien- 
nemi, a sam Xiązę A la ren cy i  ma czynny udział 
we wszystkiem, co rodzinę obchodzi ”

. W ed łu g  doniesień z Chin pod d. 21 grudnia
“ с Ы г і е Л к ^ - ' Т - Т  l a u r «0w ™:sd«y Anglikami 
Г,» y ь L,S. y urz?dowe posłano do Cesa­
rza Ghmskiego, a ze ten znayduie się w  północ­
ny ch  p row inc jach  k ra in  swego, mniemają wiec 
iż interes dozna niemałey zwłoki. * ® ’
w ,r,  kupiecki z L a g u a y ra  p o i  d. 8 marca
k „rh  l’’,N‘e т о ^ Е/  PewD0=ci9 sądzić o w ypad­kach politycznych, k tóre  niedawno zaszły. B o li-
kTńrnWy»H°Wl edll& t,т о Уп§ P « w in c y i  W enezueli,
rżenia W  v mŁ J0SyC$ do odparcia ude­rzenia. W iększa cięsc żołnierzy w woysku B oii-
w a! a  ,les? rodem z Wenezueli, i dlatego spodzie- 
waią s,ę ich przejścia na stronę przeciwną. Ba- 
tal.on z B o y  аса  dał ,uz taki p rzyk ład  w o k o l i -  
cy Maracaubo. W kró tce  ma się rozpocząć kon­
gres w IV a lencyu  Używ am y ciągle zupełne»
spokoynosci, 1 nie w ątpią, że cała rzecz skończy 
aię bez rozlewu krw i.” - y

— D n ia  11 —
Dzisiejsze gazety tu tejsze piszą; „Ze sm ut- ' 

kiem dowiadmemy s ię ,  iż odebrane dzisiejsze» 
nocy biuletyny o zdrowiu M onarchy naszego sa 
bardzo niepomyślne.” „ °  •

Na wezwanie, otrzymane od K róla  Jm ci,  X ie -  
Imczka A u g u s ta  i Xięzna Gloucester udały  8ie 
dziś do W in d so r , gdzie kilka godzin bawiły.
1 • t ,U°  F^ smG^ th  Przybył statek bom bardyer- 

ski Łtna>  k tóry  d. 4 kwietnia w ypłynął z M a lty . 
A dm irał nasz wywiesił  banderę swoię na okrę­
cie B rita n n ia , k tó ry  z okrętem R euenge  k rąży ł 
między M altą  a S y c y lią ; 9 innych  statków w o­
jennych angielskich anaydowało sie w porcie Z a -  
valette . r

— D nia  12 —
Dzieleyszy biuletyn o zdrowia K ró la  Jm ci 

wyraża, iż Monarcha miał noc niespokoyną, i sym- 
ptumata choroby są iednakowe*

Dnia 9 b. m. L ord  K anclerz miał długie po­
słuchanie u K ró la  Jm ci w PFindsor.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dnia  2g kw ietnia.

Onegday w uroczystość urodzin R ró lo w ey  
by ła  w A r a n ju e z  wielka gala i obrzęd całowania 
ręki. Poseł Neapolitański, tudzież Poseł Rossyy- 
ski Pan U bril, wyjechali z rodzinami ewemi d<* 
P a ry ża .  W  tych dniach um arł  naczelny dowód­
ca flotty Hiszpańskiey D on J u a n  M a r ia  de F i l - 
Іаѵісепсіа; słychać, iż następcą lego będzie Jen e­
ra ł  m arynarki H r .  V enadito , dawniey Y ice -K ró l  
М ехуки. Niedawno p rzyby ł do K a d y x u  na b ry ­
gu Griego Półko w ni k A ris ta za b u l, którego rząd 
wysłał do H a w a n n y  dla zasiągnienia pew nych w ia­
domości o źrzódłach, iakich wyspa dostarczyć mo­
że do drugiey w ypraw y przeciw Mexykowi.(6r.7F.)

Pozwolono drukować. Z  polecenia JJV. Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey B ucharski R zeczyw isty  R adca  S tanu  i  K aw aler .

w Drukarni Redakcyi% DODATEK
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P  o d  r  a  d  y .
l  Na mocy przedpisania Ministeryum W o ­

jennego D epartam entu Kommissoryackiego , w 
KommissyiDubieńskiegoKommissoryackiego Depo 
mai ą się odbywać ta rg i ,  na dostawę sukien po­
trzeb n y ch  dla zaopatrzenia w oysk Litewskiego 
oddzielnego i rezerw ow ego  Korpusów , 4ch ar- 
miyskiuh huzarskich  dywizyy i armiyskiego żan- 
darmskiego pó łku ,  na terminie. 1ЗЗ1 roku , ia- 
k o w e  targi naznaczają się ninieyszego i 85o ro ­
ku: p ierw szy  i 5go czerwca, drugi i6go czerw ­
ca, t rzec i  lęygo czerw ca, i ostateczny przetarg 
18 czerw ca, zaczem tez wzywaia się życzący su­
k ien n i  fabrykanci dla targów, na posiedzenie tey- 
£e Dubieńskiey Kommissyi na naznaczone terminy, 
gdzie tak  p ró b k i  sukien, iak i warunki na któ­
ry c h  dostawa odbywać się powinna w każdym 
czasie p rzeyrzeć  mogą; a poprzedniczą w iado­
mość P P .  sukienni fabrykanci mogą o te у dosta­
w ie  powziąć w Rządach Guberniainych: W ile ń ­
skim, Grodzieńskim, W ołyńskim i Białystockim 
obwodow ym  Rządzie , od których się ro b ią  o 
temźe pub likacye ,  i d 0 których posłane są  przez 
K om m issyą wiadomości o ilości sukien, z nazna­
czeniem cen  na sukna iakie dotąd ex y s to w a ły , i 
teraz  z rezo lw ow anych ;  tak  też i p róbk i sukien 
w ed le  iakich  powinne bydź dostarczone sukna 
podobne tak co do koloru  iak też w dobroci.

Sek re ta rz  ymey klassy Zassko.

i  R y zk i  Ekonom iczny Komitet d róg Kom- 
m unikacy i ninieyszem wzywa życzących * pe- 
w nem i i dostatecznemi ewikcyami na targi w nim 
2 7 ,  28 i  29 dnia teraźnieyszego mca maia odbyć 
się maiące na dostawę d la robot I I  D yrekcy i  W in -  
daw skiey  W o d n e y  Kommunikacyi w przeciągu 
całego lata różnego rzemiosła dziesiętników : a 
mianowicie ciesielskich 2, mularskich 2 i s try- 
ch a rsk ich  2 z przy jęciem  taniey cen odkry tych  
po 76 rub. miesięcznie za każdego, na iakową to 
dostawę i maią bydź objawione przy  targach kon-
dycye. ^

Za Sekretarza Masłów.

D  o D  z i  e r  z  a  w y .
1 K ollegium  W ileńsk ie  E w ange licko-R efo r­

mowane ogłasza: że są dwa fo lw ark i do Synodu 
Litew skiego Ew angelicko-R eform ow anego p rz y ­
należące , do wypuszczenia w arendowną dzierża­
wę, na lat 3 , 6, 9 i 12 zwłaszcza w U pilskim 
P tc ie  1 Bolsie , dymów liczący  i 5 , usiewu 0- 
zimego żyta beczek  9 garcy, 3 pszenicy beczek 
2 ,  ośmin 5, g a fey  6, nadto propinacya , opłata 
roczna v. sr.  760; 2 Nocogoła dymów ciągłych 
7 ,  wysiewu ozimego żyta beczek  6 , ośmin 6 ,  
pszenicy beczka  1, opłata roczna r.  sr.  5oo. Am- 
b ienci raczą  dla ułożenia się przybydź do rze­
czonego i to lleg ium  maiącego sw e posiedzenie w 
W i ln i e ,  za T ro c k ą  B ram ą na placu zborowym; 
z ewikcyami odpowiadaiącemi dw uletn iey  i u tra­
cie, gdzie w każdym czasie, będą mogli widzieć 
inwentarze, i dowiedzieć się o dalszych w arun­
kach dzierżaw y. Datt w W iln ie  i 85o ro k u  ma­
ia 20 dnia.

Superin tendent Kościołów E w angelicko-R e­
form ow anych w W y d z ia le W ile ń .  K. Rafał Do w nar.

W e  zwanie Sukcessorów.
1 Dworzań^ka Opieka Bielskiego i D rohic- 

kiego Pow iatów  w Obwodzie Białostockim, skut­
kiem zaszłych w swey ii iryzdykcyi rozporządzeń, 
po | zmarłym, bezpotomnie Janie po P ię trzę n ie -  
gdy  A lexandrze  Łuniewskim  A rchiw iście  A rch i­
wum Szlacheckiego Brańskiego z powodu nieia- 
wienia się blisk ich  sukcessorów iego ro d z eń ­
stwa, pozostały maiątek dziedziczny na P o p ła -  
wach w Pow iecie Bielskim położony bez wło­
ścian czyniący rocznego dochodu 12 ru b l i  s re ­
b rem  zaiąwszy w administracyą i wypuściwszy z 
publiczney l i c y ta c j i  w dzierżawę , oraz nazna­
czywszy do jawienia $ię sukcessorów term in  do 
dnia 5o lipca  28 3 1 ro k u  wzywa ninieyszym suk­
cessorów zmarłego Ł un iew sk iego  iżby z legi- 
tymacyą właściwą w tym przeciągu czasu w ni- 
n ieyszey  Opiece iawili się, po wylegitymowaniu 
się iakowych całkow ity po zm arłym  Łuniewskim  
maiątek oddany onym będzie , a za niepoia- 
wieniein się w tym czasie tenże maiątek odda­
nym zostanie W .  Józefowi Ł uniew sk iem u R adz- 
cy Honorowemu dowodzącemu siebie bydź s try -  
ieczno-rodzonym zmarłego bratem. B ielsk  dnia 
12 maia 18З0 roku .

Assesor Suchodolski.
S ek re ta rz  Rafał Kosiński.

D o n i e s i e n i e .
1 Przedaw ane na J a rm a rk u  S to-Jerskim  to ­

w ary  K u p co w ey  ryzk iey  wdowy Anny Panin  z 
powodu nadeyść maiącego w ty c h  dniach now e­
go transportu takieyże dolyoci tow arów  o k tó ­
ry c h  łaskaw a Publiczność iest iuż przekonaną, 
będą się wyprzedawać w tuteyszem mieście le­
szcze przez dni i o x pod Ostrą Bram ą w  domu 
G runerta .

W o ln o  d rukow ać. Policm eyster «Chrząstowski.

P o z e w .
W e d le  Ukazu JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  

MOŚCI Saniowładnącego Całą Rossyą etc. e tc .  e tc .
1. UUr. Janowa K lim aszew skiem u, P e t r o - 

із e lli  z K lim aszew skich  K ie łk iew iczo w ey  z d o ­
k ła d a m  iey męża S tan is ław a K ie łk iew icza  i d a l ­
szym iakich bądź  imion i  nazwisk snkoessorotn , 
a raczey p re tenso rom  do spadku  po zeszłey J o -  
hauu ie  z S try ieńsk ich  w przód  Z agrzew sk iey  p o -  
tym  K lim aszew skiey  jak iek o lw iek  p ra w o  roście 
mogącym, pozew  p o r a ź  o s ta tn i  p rz ed  Sąd Szla- 
checkiey  Opieki Bielskiego i D rohickiego po -  
w ia jow , z p o w ó d z tw a  U r. P a w ła  b. M a io ra  
w oysk polskich, K a ro la  Z y g m u n ta  K om m issa- 
rza O b w. b rac i  S try ieńsk ich  , X ięc ia  A dam a 
W o ro n ieck ieg o  P u łk o w n ik a  G w a rd y i  Rossyy- 
skiey, B ogusław a, S ta n is ła w a  i J a k u b a  b ra c i  
Mi ku li ozów, W a w rz y ń c a  P n tk a m e ra  i  n ie le -  
tu iey  K azim iery  K am ińsk  iey pod  opieką oyca 
K azim ierza  K am ińskiego  b. Sędziego Z iem sk ie­
go L idzk iego  czyuiącey, oraz S te fan a  i K a ro la  
G ro tk o w sk ic h  i Konstancyi z G ro tk o w sk icb  K o -  
pyck iey  w ynosi  się o to :  iż gdy zapozw an i su k -  
cesso row ie  Ignacego K lim aszew skiego p r z e k o ­
nani będąc ,  że sum m a w  depozycie  S ąd u  G łł .  

.B iał. pod  im ieniem  K lim aszew skiego  będąca, 
na leży  do  pozyw ających  sukcessorów  J o h a u -



ny z S try ieńsk ich  K lim aszewskiey, ied n ak  o d e ­
bran ie  tey p rzez  niesłuszne za rzu ty  i zw łok i  
w  processie m itręża ,  a tym  czasem od sum m y 
tey  ża d n e  n ie  na ras ta ią  p ro cen ta  przez co pozy- 
w aiący  s t r a tę  ponoszą, p rzeto  o d w o ł u j e  się d o  
up rzedn ich  zapozw ow  ninieyszym żądała: P rz y ­
znan ia  ża łł .  S try ieńsk im  w  4 tey części, Xięciu 
W o ro n ie c k ie m u  w 4tey  części; M ikuliczom, Pat* 
k am ero w i i K am ińskiey  podobnież w  4 tey częścią 
nakon iec  G rotkow skim  i K opyckiey tak że  w 4 tey  
części p ra w a  własności summy depozy ta lney  rab .  
s r .  2 ,820  kop . 4 o i  czy n iące j ,  a  na^pozwanych 
w sk azan ia  7 od teyże summy p ro c en ta  od  d a t -  
ty  zapozw ania  ich , to i e s t : od d n ia  4 x b ra  
1828 r.  aż  do d a t ty  zapaść maiącego d e k re tu  
policzyć się pow inuego, іакоуѵу p ro c en t  z oka* 
zyi pozw anych , pozyw aiący  u traca ią ,  prócz te ­
go u k a ra n ia  pozw anych  p o w ro te m  kosztow  p ra ­
w n y c h  w edle  złożyć się maiącego regestru , i 
przyięcia  p roźb  daw nem i pozw am i objętych.

R o k u  18З0 m aia 1 dnia. W o ź n y  św iad ­
czę , iż tę  kopią  p o zw u  p o  m n ie m a n y c h  s u k - 
cesso ró w , a raózey  p re te n so ró w  do spadku  po 
J o h a n n ie  z S try ieńsk ich  K lim a sz e w s k ie y ,  do 
R edakcy i  K u ry e ra  L i t t .  d la  t rzykro tnego  w tym- 
że umieszczenia, przesłałem .

M icha ł  M eorze W oźny  P o w ia tu  jD rohic-  
kiego.

W o ln o  d ru k o w a ć .  17 m aia 18З0. M ichał 
O czapow ski Cenzor.

O ś  w  i a  d c  z  e  n i e .
1 E x c e r p t  ośw iadczenia  z p ro to k ó łu  po­

tocznego Sądu  Głów nego W ileńskiego 2go D e­
p a r ta m e n tu  przez  K ap itanow ę Zofię ^ a w is to w -  
skę w  dac ie  poniższey zaniesionego , na ż ą d a ­
n ie s trony  pod pieczęcią u rzęd o w ą  maia 19 dn ia  
i 85o r.  w ydany .

R o k u  tysiąc ośm set trzydziestego miesią­
ca m aia s iednm astego dnia. N a  sku tek  zaszłey 
w  Sądzie G łów nym  W ileń sk im  2go D e p a r ta ­
m en tu  na  prośbę K a p i ta n o w e j  Z aw is tow sk iey  
rezolucyi, z łożone przy tak o w ey  prośbie o ś w ia d ­
czenie na papierze  ceny ru b la  iedaego  pisane, 
w p ro w a d z a  się do A k t t ,  a  k tó re  tak  się w y­
r a ż a :  R o k u  18З0 m aia 17 d n ia  ośw iadczenie 
im ieniem  Zofii z L ew ic k ich  Z aw is tow sk iey  K a -  
p i ta n o w e y  W oysk  P o lsk ich  działa iącey pod w ie­
dzą opieki czyni się w  t e m : J a n  M ichała syn 
L e w ic k i  Chorąży Ziemi Halickiey  ożeniony z 
M ałgorza tą  S au v ep lan  sp łodził  d w ie  có rk i  M a­
ry a n n ę  za Ignacym  Zubow skim  Szam bellanem , 
i Zofię za Jerzym  Z ubow skim  Sędzią  Ziem skim  
S łuck im  zamężne, w ro k u  179З m arca  i 5 d n ia  
p rzyznanym  przedślubnym  t ran z ak tem  a 5 i 
tegoż miesiąca 1796 w a k ta  Ziemskie N o w o ­
gro d zk ie  w p ro w ad zo n y m  , rodzice J a n  i M a ł­
go rza ta  L e w ic cy  zaw iera iąc  in tercyzyyno r e -  
fo rm acyyny  opis z Jerzym  Z ubow skim  następ­
nym  m ężem  ża ła iącey  d e l to rk i  przeznaczyli w  
ex d o tac y i  z ło tych  dziesięć tysięcy a w  w y p r a ­
w ie  z ło tych siedm tysięcy, w  d ru g im  punkcie  
rodz ice  ręczą, iż po ró w o e m  w yposażeniu  d ru -  
giey c ó rk i  M ary an u y  pozostałym  m aiątk iem  
w ed le  p r a w a  s ta tu tow ego w  ró w n e  części p o .  
dzielić  się m aią  su k cesso rk i ,  d o b re  skłonności 
rodz ioow  ku  dzieciom nie odpow iedz ia ły  ich 
zam iarom , bo siostra M ary a im a  będąc obecną 
p rz y  chorobie  T zgonie oyea nie zaw iadom iła  
o tćra n ie  w iedzącą  siostrę Zofię, po śm ierci cy ­

ca wzięła ca łkow ity  fu n d u s z ,  a siostra m łod­
sza Zofia, oyca tes tam entem , 2go deoem bra ty ­
siącznego ośmsetnego w  Czaplinie uczynionym, 
od  wspólnego sukoedow ania  , nie p ra w n ie  / b o  
bez uprzedniego ośw iadczenia  i w yroku, w b re w  
intercyzyyno reform acyynem u opisow i o d d a lo ­
ną została. 1 nndusz t a k o w y , p ró cz  in t r a ty  ъ 
dożywocia m atk i fo lw a rk u  Skayska, był: s u m ­
ma złotych dziew ięćdziesią t tysięcy trzysta  siedem­
dziesiąt ośm i czer. złotych trzysta  dw adzieśc ia  
t rzy  i złotych ośm na  d o k u m en tach  u D yoni-  
zego Lew ickiego Jan o w i L ew ick iem u  oycu n a ­
leżna, córce M aryann ie  oddaną została . Z  p u n ­
k tu  czw artego tegoż tes tam entu  czer.  zł. d w a ­
dzieścia pięć- na  Dyonizym L ew ic k im  też  c ó r ­
ce M aryaonie , a  z p u n k tu  5go b y d ł o ,  konie , 
s r e b r o , b ie l izn ę , suknie i wszelkiego ro d z a ia  
mobilia te у ze córce M aryann ie  Z abow sk iey  o d ­
dane zo s ta ły ; p rócz powyższego funduszu by ł  
fundusz^ matczyny , l ó d  okazuiący się z p len i-  
po tency i przez m atk ę  M ałgorzatę  L e w ic k ę  P ó ł -  
k o w n ik o w ę  W oysk  b. Polsk . Ignacem u Z u b o w -  
sk iem u  P oruczn ikow i tychże woysk w  1806 
oktobra^ 5 dnia w ydaney, i tegoż dnia w Są­
dzie Ni zszyte Ziemskim D ynabursk im  iaw ioney , 
na uzyskanie czer. ził. trzysta  ; za obligiem od 
X ięc ia  Dominika R adziw iłły  , k tórego list a u ­
ten ty czn y  odebranie tey  należności s tw ie rd za ,  
a rę  Summ a za obligiem przez A n d rze ia  i  Z o ­
fię K rzanow skich  w  іу д З  m arca  3o M ałgo­
rzacie L ew ick iey  Chorążyney H alick iey  na t rzy ­
sta  czer. złł. w ydanym , 1796 m a rc a  3 i  w  a k ­
ta  G rodzkie W o ie w ó d z tw a  Now ogrodzkiego 
w prow adzonym  przez siostrę M ary an n ę  uzyska­
na; 5 cie wszelkiego ro d za ia  ruchomości i sp rzę­
ty w  testam encie oyca poszczególnione. M a ł ­
gorzata L ew icka  pod  nieobecność córk i Zofii 
życie skończyła , a M ary an n a  wszystko zagar­
nęła .  S iostra iey Zofia iako  n a tu ra ln a  sukoes- 
sorka m a p ra w o  dopom inku  i siostra M ary an ­
na przez w łasnoręczne  pismo m iędzy p a p ie r a ­
mi po .zeyściu iey znalezionemi w yznała ,  że r u ­
bli  assygn. sto i z w ziętych po m atce  po łow a 
rab .  sr. cz terysta  ośmdziesiąt s iedm  kop. 5o n a ­
leży siostrze a wszelkie k ar teczk i  i n a w e t  r e ­
gestra  deb itów  testam entem  ostatecznie u cz y ­
nionym k o rro b o ru ie  i upow ażnia; gdy  więc fu n ­
dusz rodziców  w e u lo  n a tu ra ln eg o  c ieku  k r w i  
i w edle  dyspozycyi p r a w a  s ta tu tu  i Ukazów, 
spadać n a  naybliższó rodzeńs tw o  p o w in ie n , a 
ża łca  d e l t rk a  n ic  po śm ierci rodzioow nie w zię-  
ła ,  i gdy obciążać funduszu pod odpow iedź  za 
spadek  po rodzicach idącego , n ik t  n ie  może; 
znayduie  żałca d e l t r k a  assekuracyę 1829 roku 
iulii 9 przez M ary an n ę  z L ew ic k ich  Z u b o w -  
skę W .L u d w ik o w i  Saw ick iem u A d w o k a to w iS ą -  
du Głgo Białostockiego cw ikoyyną  na dom  sw óy  
w y d a n ą  ; żałca d e l t rk a  tak o w y  d o k u m e n t  z 
m om entem  śmierci siostry, za us ta ły  i n iezna- 
czący ogłasza i ony co fa ,  a zapa tru iąo  się n a  
tes tam en t tysiąc ośmset trzydziestego  m arca 21 
sp raw iony , znaydnie ony być n ie p ra w n y m , i a ­
ko z dw ó m a tylko pieczętarzam i, gdy p ra w o  
dysponuie mieć trzech ,  bo p rzec iw  K on . 1768 
robiący laesi iuris  n a tu ra e ,  bo zapisuiąoy fu n ­
dusz pod  odpow iedź  za sukcessyą po ro d z i­
cach iść m aiący, na  dalszą w  rodzeństw ie  o- 
sobę. G dy  p raw o  s ta tu td  ziemuemi m aią tkam i 
rozrządzać  przez tes tam en t b roni,  gdy  stosow­
nie do d o k u m en tu  w  ak tach  Z iem skich  N 0 -
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wogrodzkioh przyznanego c a łą  całością dw ie  
siostry  pow inny b y ły  być w ró w n i w y ex d o to -  
w a o e ,  a żałca d e l t r k a  nic nie wzięła, gdy fun­
dusz matczyny w e d le  w szelkich p raw  do  ró ­
w nego dzia ła  należy , a  ża łcey  d e l t rc e  nic się 
n ie  dostało, gdy mąż zeszłey siostry W .  Ignacy 
Z ubow slu  b. Assesor Sokolskiego P o w ia tn  i 
K a w a le r  regestra  mobiliow po połowie z ża- 
łu iącą  d e l t rk a  podzielać się maiących , za ta ił  i 
n ieokazał,  pieniądze gotowe zeszłey sw ey żony, 
do  iey siostry załuiąoey d e la to rk i  należące, pod 
iey  n ieznaydow an ie  się , bez exeku to ra  tes ta -  
m en tn ,  i bez św iad k ó w , nie w iadom o w  iakiey 
ilości zab ra ł  , a  zezuaie ty lko  że r .  sr. sześć­
dziesiąt pięć, oraz p rzed  te rm inem  wypłaty kon­
t ra k ta m i  zakreślonym , iu t ra tę  z domu od m ie­
szkańców  w yb ie ra ł  z pokrzywdzeniem  ża łu ią-  
cey d e la to rk i  na tym że domie d o ż y w o c i  ma- 
iącey; gdyby w ięc n ik t  w u k ład y  z W .  W in ­
centym  L ew ick im  b. Assesorem Sądu  C yw il­
nego Białostockiego i Sokolskiego P o w ia tó w ,  o 
kam ienicę  w  Sokołcę sy tuow aną przez M ary- 
annę  z L ew ick ich  Z ubow skę niepraw nie ak­
to rs tw em  zapisaną nie w chodził,  przez niniey- 
sze oświadczenie daiące  się do p ro tokó łu  Są­
d u  G łównego W ileń sk ieg o  2go D epartam en tu  
zapisać i do  K u ry e ra  Litew skiego pomieścić 
ża łn iąca  d e la to rk a  daiąo wiedzieć, one własną

ręką podpisuie. (podpisano) Zofia z Lewickich 
Zawistowska.

Assesor Wincenty Wiszniewski.
Zgodno z protokółem świadczę Protokó- 

lista Raczyński.
Kancellarzysta Stanisław Biliński.

Dozwala się drukować, Wilno i 85o d. 20 
maia. Cenz. L. Borowski.

o c z  ę g  a .
1 O d Mińskiego Niższego Ziemskiego S ą ­

d u  ogłasza się, iż w  powiecie Mińskim poym a- 
na, dz iew ka  B arb a ra  Jan a  córka  Bohdauow iczó. 
w n a  mieysca urodzenia i pochodzenia swego n ie -  
pam iętaiąca, m aiąca od u ro d zen ia  la t  ig  i n a ­
s tępujące  przymioty: wzrostu d w ó ch  arszynów , 
tw a rzy  piegowatey, okrągło  p o d łu g o w atey ,  n a  
spodniey szczęce w ielk i od rany zagoiouy szram , 
mówi po prostu  czysto, włosy na  g łow ie  i b rw iach  
ruse, oczy szare, nos m ierny , a więcey żadnych  
znaków  niema, k tó ra  to  dz iew k a  znayduie  się 
w  Mińskim tu rem n y m  zam ku, i naznaczono u -  
ozynić n ap rzec iw ko  iey  pow iadania  ś ledz tw o  
P a n u  P rezy d en to w i Sw ię to rzeck iem u  , o ozem 
m u razem z tern przedpisano. M arca  i 4  dn ia  
i 35o roku .

P re z y d e n t  Sw ię to rzeek i.

O g ł o s z e n i a  po  r a z  2 g i i 5 ci.
P  o d  r  a  d .

2 Ryzki E konom iczny  K om ite t  dróg Kom - 
m nn ikacy i  ninieyszem w zyw a życzących z pe- 
w n em i i dostatecznem i ewikoyami na ostateczny 
p rz e ta rg  w  nim 22 dn ia  teraźnieyszego mca m a­
ia  odbyć się maiący, na dostaw ę d la robó t V 
D yrekcyi )V indaw skicy  W o d n ey  Kommnnikaoyi 
po dzień 15 październ ika  niuieyszego i 85o roku 
w  ogóle przez przybliżenie do  7600 koni, z przyię- 
ciem taniey cen o fiarow anych  na targach po 2 
ru b le  i 4  kop. za każdego dziennie ; kondycye 
zaś na ta k o w ą  dostaw ę będą objawione przy 
tym że p rzetargu .

Za Sekretarza Masłów.

.N o ty  M u zy c zn e .
2 Księgarnia Józefa Zawadz­

kiego, otrzymała na nowo z War­
szawy, ulubiony 60częściowy Ko- 
tyllion kompozycji Pana An- 
drzeia Listowskiego, ułożony na 
Fortepiano. Cena po i rublu sre­
brem, z pocztą złł. 8.

W olno drukować, Policmeyster Chrząstowski.

P  o d  r  a  d  y ,
5 K om ite t  za N ayw yższą w olą  w  mieście 

W i ln ie  ustanow iony d la  ekonom icznych rozpo­
rządzeń  budow y d rog i szosse od K ow na do Dii- 
neburga, na mocy rozkazu  NA Y JA SN IEY SZ E- 
GO C E S A R Z E W IC Z A  W I E L K I E G O  X IĘ C IA  
K O N S T A N T E G O  o g łasza ; iż dn ia  27 teraź- 
nieyszego m. maia, będzie się o d b y w ać  w tym 
K om itecie  p rze targ  na d o s taw k ę  do b udow y  d ro ­
gi szosse potrzebnych  m a te ry a ło w , to icst: k a ­
m ien i i żw iru ; a razem z iem  K o m ite t  w zyw a 
życzących  uczęstuiozyć w, d o s taw c e  pomiouio-

вусіі m a te ry a łó w , aby raczyli  iaw ić się do опе-і 
go w  powyżey w yrażonym  dn iu  na p rze ta rg  z 
p ra w n em i ew ikeyam i. D a t  w  W iln ie  r o k u  
18З0 męca maia i 5 dnia.

W ileń sk i  Y ice -G u b ern a to r  L is tow sk i.

P u b liczn a  p r ze d a z .
5 Mińska Izba Pow szechney  O pieki n in iey ­

szem ogłasza, iż w niey p rzedaw ae  się będzie z 
aukcyyn*‘go publicznego ta rg u ,  o d d an y  na e w ik -  
cyą za uchybieniem te rm in u  m urow any  o d w ó ch  
p ią trach  dóm, do zm arłego mieyskiego G łow y  J a ­
na  Baykowego przynależący  , oceniony w  n ie­
palnych m a te ry a łach  i 8 ,5 oo r .  assygnacyami. 
D la czego uaznaczaią się term iny  do ta rgów  a  
m ian o w ic ie :  pierwszy 5g o , drugi ggo i t rzec i  
12go dn ia  w rześnia 18З0 roku ; życzący nabyć 
dom  ten  mogą przybyć do Izby pom ieuionych 
dn i  na posiedzenie i przeyrzeć w  niey p rz ed a -  
w anego domu in w en ta rz .  M aia  10 dn ia  i S 5 o r .

Członek Izby K ostrow icki.
W  obow iązku S ek re ta rza  W .K arab an o w ic z .

jD o  D z i e r ż a w y .
5 Podaie  się do pow szechney  w iad o m o ­

ści, iż S k a rb o w e  k a rczm y  i dom y szynkow e 
sy tuow ane w puszczy Piałowiezkiey, p rzezna­
czone są do w ydz ie rżaw ien ia  na  rok  ieden  z d n ia  
1 lipoa ro k u  teraźnieyszego iB5 o i na ten  cel 
przeznaczona została l icy tacya  w te rm inach  17 
i 18 uastępuiąccgo miesiąca czerw ca  w  sądzie 
Ziemskim p o w ia tu  prużańskiego a 26 i 27 te­
goż miesiąca w  Izbie S k a rb o w ey  L i tew sk o -G ro -  
dzieńskiey  Gubernii.  Życzący p rzeto  nozęstni- 
czyć w  pomienioney l icytacyi,  zechcą przybyć 
w  w skazanych  te rm inach  z p raw n em i kaucyam i. 
Działo się na sessyi w m ie ś c ie  G rodn ie  i 3 m a­
ia 18З0 roku . S o w ie tn ik  M ichał Z borow iek i.

W y d z ia ło w y  S e k re ta rz  G abrie l  M ircy .


